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P A L Ą C A  SP R A W A
Sytuacja mieazkariiowa w arstw  

robotniczych i pracowniczych po­
garsza się z dnia na dzień. W dzie­
sięć lat po zdobyciu Niepodległości 
Polski stwierdzić musimy z całą o- 
twartością i jednocześnie ze w sty­
dem, że nie wkroczyliśmy jeszcze 
naw et na drogę do rozwiązania tego 
palącego zagadnienia.

Przeważająca większość budowa­
nych dzisiaj w  Polsce mieszkań to w 
dalszym ciągu mieszkania nie pierw­
szej p o trzeb y , ale mieszkania dla wy 
branych, mieszkania niedostępne z 
powodu zbyt wysokich świadczeń, 
dla ogromnej większości robotników 
i pracowników umysłowych.

W lipcu 1926 roku ówczesny Pre­
mier Rządu, prof. K. Bartel, opo­
wiedział się jako zwolennik bez­
względnego poparcia masowego bu­
downictwa małych mieszkań dla ro­
botników i pracowników umysło­
wych, oraz stopniowej likwidacji po­
lityki rozdzielania kredytów pomię­
dzy wielką liczbę osób prywatnych i 
rozmaitych pseudo-spółdzielni, bu­
dujących prawie wyłącznie mieszka­
nia duże o 4, 5 i 6 pokojach (czasami 
znacznie jeszcze większe).

W kwietniu 1927 roku zostało o- 
głoszone Rozporządzenie Prezyden­
ta  Rzeczypospolitej z mocą ustawy, 
nowelizujące ustawę o rozbudowie 
miast z 1925 roku w kierunku wy­
bitnego uprzywilejowania społeczne­
go budownictwa małych mieszkań 
przez gminy, spółdzielnie mieszka­
niowe w ścisłem tego słowa znacze­
niu, t. zn. budujące mieszkania o cha­
rakterze użyteczności publicznej i 
instytucje społeczno - humanitarne. 
Nowa ustawa posiadała zastrzeże­
nie, wprowadzone przez Ministra 
Skarbu, o rozpoczęciu nowej polity­
ki kredytowej dopiero po zakończe­
niu finansowania budowli już rozpo­
czętych, jednakże dawała nadzieję, 
że dysponowanie szczupłemi fundu­
szami przeznaczonemi przez Rząd 
na budownictwo mieszkaniowe zo­
stanie nareszcie uporządkowane na 
drodze wskazanej i wypróbowanej 
przez ustawodawstwo Zachodu.

Praktyka pokazała zupełnie co in­
nego. Już rozporządzenie wykonaw­
cze M inistra Skarbu, ogłoszone do­
piero w listopadzie, t. j. w  sześć 
miesięcy po ogłoszeniu ustawy, o- 
słabiło społeczne tendencje ustawy, 
wprowadzając fałszywe określenie 
spółdzielni mieszkaniowych i zatra­
cając zupełnie wyraźną w ustawie 
kolejność przydziału kredytów w ed­
ług typów organizacji budujących. 
Komitety Rozbudowy, odgrywające 
w  myśl ustawy decydującą rolę w po­
lityce przydziału kredytów, nie s ta ­
nęły na wysokości zadania, nie zro­
biły nic dla rozwinięcia budownic­
twa planowego. Przez przydzielanie 
kredytów  według dawnej praktyki 
systemem protekcyjnym ku zadowo­
leniu jaknajliczniejszej gromady pe­
tentów, w  rozmiarach kilkakrotnie

przewyższających wysokość fundu­
szów przeznaczonych na budownic­
two, wprowadziły tylko jeszcze wię­
kszy chaos i wypuściły w skutek te­
go ze swoich rąk  polityk ę kredyto­
w ą, która przeszła częściowo do 
Banku Gospodarstwa Krajowego, 
częściowo zaś stała się igraszką 
przypadku. Łódź, Radom, Poznań i 
kilka innych miast stanowią tylko 
nieliczne w  tej sprawie wyjątiki.

Brak centralnego organu, odpo­
wiedzialnego za całokształt budow­
nictwa mieszkaniowego, przyczynił 
się niewątpliwie do pogłębienia tego 
chaosu. Państwowa Rada Rozbudo­
wy Miast, przewidziana przez usta­
wę, zostaje zwołana przez Ministra 
Skarbu pierwszy raz w IV2 roku po 
ogłoszeniu ustawy i ma się konsty­
tuować dopiero teraz, kiedy wskutek 
zupełnie nieodpowiedzialnej polityki 
kredytowej znaleźliśmy się w sytua­
cji takiej samej, jak i w  roku pań­
skim 1926. Gospodarka kredytowa 
W arszawskiego Komitetu Rozbudo­
wy, którą zajmiemy się w najbliż­
szym czasie obszerniej, może służyć 
jako przykład tej bezplanowości i u- 
rągania z przepisów ustawy, jaka ce­
chuje nasze budownictwo mieszka­
niowe. W skazania i zalecenia Komi­
sji Ankietowej, ogłoszone na począt­
ku bieżącego roku, pozostały mar­
twą literą.

Najsłabszą stroną ustawy o roz­
budowie miast z 1927 roku, koniecz­
ną zresztą z powodu braku pełno­
mocnictw Rządu w dziedzinie po­
datkowe;, było niedostateczne zasi­
lenie P aństw ow ego Funduszu Roz­
budowy M iast. Cała podstawa 
nowego budownictwa — to 2 % 
podatku od lokali i mało wydaj­
ny (bardzo słabo zresztą wykorzy­
stany w praktyce) podatek od pla­
ców  niezabudowanych. Cały wpływ 
z tych źródeł wynosi około 8 miljo- 
nów złotych rocznie. Zdawałoby się 
więc, że najpilniejszą rzeczą będzie 
wniesienie przez Rząd do ciał usta­
wodawczych nowych przedłożeń po­
datkowych celem stworzenia dla bu­
downictwa mieszkaniowego dosta­
tecznych  podstaw  finansaow ych, 
któreby pozwoliły na rozwinięcie bu 
downictwa masowego w skali odpo­
wiadającej istotnej potrzebie i możli­
wości przewyciężenia z dnia na 
dzień zaostrzającego się kryzysu, po­
chłaniającego setki i tysiące ofiar, 
obniżającego wydajność pracy, zwię­
kszającego w zastraszający sposób 
wydatki na zwalczanie chorób i t. p. 
„Robotniczy Przegląd Gospodarczy" 
przytacza w ostatnim numerze kom­
promitujące Polskę zestawienie cyfr 
z dziedziny budownictwa mieszka­
niowego.

Podczas gdy Niemcy wybudowały 
od końca wojny przeszło 1.300.000 
mieszkań, Anglja 1.162.000 miesz­
kań, zaspakajając potrzeby przeszło 
10% ludności, gmina jednego tylko 
miasta W iednia wybudowała z pie-

Z. P. P. S.

niędzy podatkowych 30.000 miesz­
kań i rozpoczęła budowę drugich 
30.000, gdy w maleńkiej Belgji jedno 
tylko Towarzystwo Budowy Tanich 
Mieszkań oddało do końca 1927 ro ­
ku 33.578 gotowych mieszkań, a in­
ne towarzystwa wybudowały 125 tys. 
domków, — w Polsce w  ciągu ubieg­
łego dziesięciolecia wybudowano 
we wszystkich miastach łącznie oko­
ło 20 tysięcy mieszkań. Mówimy o- 
koło, gdyż niema nawet oficjalnej 
statystyki, k tóraby potrafiła ująć tę 
chaotycznie, prowadzoną ze szczup­
łych funduszów, nadwyraz szczup­
łych w stosunku do potrzeb, akcję. 
Nic dziwnego, że od roku 1919 licz­
ba bezdomnych rodzin, t. zn. miesz­
kających kątem  lub w charakterze 
sublokatorów, wzrosła w  samej tyl­
ko W arszawie z 30 do 72 tysięcy.

Do Sejmu wpłynął projekt ustawy 
ministra Czechowicza, podnoszący 
wysokość podatku od lokali przezna­
czonego na Państwowy Fundusz Roz 
budowy z 2% do 6 % przedwojenne­
go komornego. Zasilenie to ma na 
celu li tylko pokrycie deficytu tego 
funduszu wywołanego koniecznością 
opłacania świadczeń od już udzielo­
nych kredytów budowlanych. 0  żad­
nym więc planie rozwinięcia budow­
nictwa mieszkaniowego niema mo­
wy. Rząd wykazuje w  ten sposób 
całkowitą swoją bezsiłę w dziedzi­
nie budownictwa mieszkaniowego.

Tymczasem tak dalej być nie mo­
że. Na budownictwo mieszkań, mie­
szkań małych, mieszkań, jako przed­
miotu pierwszej potrzeby, Państwo 
musi rzucić wydatne fundusze. O- 
statpia konferencja mieszkaniowa 
Związku Spółdzielni Spożywców 
Rzeczypospolitej Polskiej wskazała 
źródła powiększenia tych wpływów: 
1) znaczne podniesienie podatków od 
placów i nieruchomości oraz pobór 
podatku od przyrostu wartości nie­
ruchomej; 2) przekształcenie podat­
ku lokatorskiego w bardziej wydaj­
ny podatek silnie postępowy i nie­
zwłoczne przeznaczenie wszystkich 
wpływów z podatku lokatorskiego 
na budownictwo mieszkaniowe i 3) 
stałe dotacje budżetowe z innych 
źródeł podatkowych.

Domagać się musimy, aby budow­
nictwo mieszkaniowe zostało oparte 
na silnych podstawach. I aby jedno­
cześnie został położony kres obecnej 
bezplanowości i rozdrapywaniu fun­
duszów.

Kongres Polskiej Partji Socjali­
stycznej podkreślił w uchwale pro­
gramowej kon ieczność  walki o ma­
sowe budownictwo mieszkań robot­
niczych, o zapewnienie każdej rodzi­
nie robotniczej dachu nad głową.

W alkę tę rozpoczynamy i musimy 
przeprowadzić zwycięsko. I niech 
nam nie mówią o demagogji. Jest to 
właśnie płaszczyzna najpozytwniej- 
szej pracy, w  której Rząd, o ile tyl­
ko zechce, może wykazać swoją do­
brą wolę. (S).

Posiedzenie plenarne Z. P. P. S. odbę­
dzie się we wtorek o godz, 12 m. 30 pp. 
we własnym lokalu w Sejmie.

Na porządku dziennym: dalszy ciąg

i zakończenie dyskusji nad ogólnym po­
łożeniem politycznym i gospodarczym 
kraju.

SEKCJA SENACKA Z. P. P. S.
Sekcja senacka Z. P. P. S. odbędzie się 

we wtorek 4 grudnia o godz. 12-tej w po­
łudnie (przed posiedzeniem Klubu) w lokalu
Z. P. P. S.

Posner.

UROCZYSTA AKADEMJA 
KU UCZCZENIU X-LECIA WIELKIEJ RUMUNJI

Wczoraj w  godzinach południowych 
odbyła się w udekorowanej zielenią i fla­
gami polskiemi i rumuńskiemu wielkiej 
sali ratusza uroczysta akademja ku ucz­
czeniu X-lecia zjednoczenia W ielkiej 
Rumunji. Na uroczystości byli obecni 
przedstawiciele najwyższych władz pań­
stwowych, marszałkowie Sejmu i Sena­
tu, korpus dyplomatyczny, władze miej­
skie, tudzież reprezentanci sfer artys­
tycznych, społecznych, kulturalnych, 
prasy i towarzystwa polsko-rumuńskie­
go, łącznie z Komitetem polsko-rumuń­
skiego porozumienia prasowego.

Uroczystość rozpoczęło przemówie­
nie p. Zdzisława Dębickiego, jako preze­
sa Komitetu, organizującego Akademję, 
poozem zabrał głos poseł król. Rumiu- 
nji, min. pełn. p, Karol Davila, podno­
sząc więzy przyjaźni, łączące Rumunię

z Polską na polu kulturaloem, politycz- 
nem oraz gospodarczem.

Po wykonaniu hymnów narodowych 
obu państw przez orkiestrę i chór mło­
dzieży akademickiej, przemawiał mar­
szałek Senatu Szymański, podkreślając 
silne oparcie istniejącego obecnie przy­
mierza polsko - rumuńskiego na istnie­
jących od wieków wzajemnych stosun­
kach sąsiedzkich obu narodów.

Resztę programu wypełniły rum uń­
skie pieśni ludowe w artystycznej in ter­
pretacji bawiącego na gościnnych wy­
stępach w W arszawie wybitnego basa 
opery  bukareszteńskiej p. Jerzego Fo- 
lesco, przy akompaniamencie prof. L. 
Ursteina.

Uroczystość oechował nastrój bardzo 
serdeczny.

0 W0LN0SC SUMIENIA W POLSCE.
WIELKI WIEC W SALI Z.Z.K.

W dniu wczorajszym odbył się w wielkiej 
sali Domu ZZK przy ul. Czerwonego Krzy­
ża 20 imponujący wiec w sprawie wolności 
sumienia w Polsce, zwołany przez Polski 
Z w ią zek  Myśli Wolnej. Sala ZZK była wy­
pełniona do ostatniego miejsca. Wiele osób 
odeszło, nie mogąc dostać się do sali.

Imieniem Związku zwołującego zagaił wiec 
oh. Sołtys. Na przewodniczącego wybrano 
ob. senatora Nocznickiego (Wyzowlenie). 
Przemawiali: sen. Wożnicki, oł>. Landem, ks. 
kościoła nar. Piechociński, oh. Dropiowski 
(metodysta) i ka. Bibro z kościoła liberal­
nego.

Wiec przyjął rezolucję, która domaga się-
1) Niezwłocznego wydania ustawy wyko­

nawczej do art. I l l  i 116 Konstytucji o wol­
ności sumienia, prawnego uznania zarówno 
bezwyznaniowości i związków po za wyznanio­
wych, jak też legalizacji wszystkich wolnych 
wyznań i związków wyznaniowych. 2) Znie­

sienia wyznaniowej rejestracji aktów stanu 
cywilnego przez osoby duchowne. 3) Obo­
wiązkowego urządzenia wspólnych cmenta­
rzy komunalnych, przeznaczonych dla wszy­
stkich obywateli bez różnicy narodowości i 
wyznania. 4) Szkoły świeckiej i usunięcia 
nauki reldgji ze szkół publicznych, jak 
też zniesienia przymusowych praktyk re- 
liigjnych. 5) Równych praw obywatelskich 
dla wszystkich bez różnicy wyznania. 
6) Oddzielenia Kościołów od Państwa 
i zniesienia wszystkich praw i przywi­
lejów, przysługujących Kościołom i ich du­
chownym. 7) Usunięcia osób duchownych od 
urzędów publicznych i polityki, od pubiicz- 
nego wychowania i nauczania zawodowego. 
8) Państwowego nadzoru nad źródłami ofiar 
i dochodów oraz nad majątkiem zrzeszeń i 
gmin wyznaniowych. 9) Zniesienia wszelkich 
przymusowych danin, opłat i podatków ko­
ścielnych. 10) Zerwania Konkordatu.

ARBITRAŻ W SPRAWIE LOKAUTU 
W PRZEMYŚLE METALOWYM NIEMIEC

Berlin, 2.XII (PAT). W ciągu przedpo­
łudnia dzisiejszego chrześcijańskie i t. 
zw, hirschdunkierowskie związki zawo­
dowe nadesłały do kanclerza Rzeszy de. 
peszę, oświadczającą, że przyjmują po­

średnictwo rządowe. Socjalistyczne 
związki metalowców uchwaliły, że po­
nieważ mają całkowite zaufanie do roz- 
jemstwa min. Seweringa, nie odrzucają 
akcji pośredniczącej.

FASZYZM OBRAŻONY NA P0INCAREG0

C
ZEBRANIE WŁÓKNIARZY W  WARSZAWIE.

JEDNOMYŚLNE POTĘPIENIE ROZŁAMOWCÓW. -  AWANTURY PAŁKARZY Z B. B. S.
W czoraj odbyło się zebranie Związ­

ku Zawodowego Robotników Prze­
mysłu Włókienniczego, na którem 
obecnych było ponad 100 osób./Prze­
wodniczył tow. Hoppe.

Pierwszy przemawiał tow. Zda­
nowski, referując ogólną sytuację 
związkową. Po jego przemówieniu 
zgromadzenie jednomyślnie dało wy­
raz solidarności ze Związkiem cen­
tralnym Robotników i Robotnic 
Przemysłu Włókienniczego w Łodzi.

Drugi przemawiał tow. Adam 
Walczak, sekretarz Zarządu Głów­
nego Związku Zaw. Robotników 
Przemysłu Włókienniczego, wyjaś­
niając zebranym strukturę organiza­
cyjną Związku i wypowiadając się 
przeciw tworzeniu rozłamowych or- 
ganizacyj, co spotkało się z ogólnem 
uznaniem zebranych.

W  trakcie przemówienia tow. Wal­
czaka wdarli się na salę pałkarze z 
B. B. S., w liczbie około 120 osób;

między innymi — zjawił się również 
sławny p. Tasiemka. Zaraz zaczęto 
awanturować się 1 przeszkadzać 
mówcy wrzaskami, przyczem naj­
większe awantury robtli obecni gar­
barze, gazownicy i rzeźnicy z t. zw. 
koła Jerozolimy B. B. S., nic wspól­
nego' nie mający z robotnikami włók­
nistymi.

W obec awantur tow. Hoppe zebra­
nie rozwiązał.

Po zebraniu, na idących ulicą Chło 
dną tow. tow. Walczaka, Zdanow­
skiego, Hilszerównę i Niemyskiego 
napadli znienacka pałkarze z B. B.S.

Tow. Walczak odniósł ciężkie ra­
ny głowy i twarzy, a tow. Niemyski 
został ogólnie potłuczony. Napastni-

BANDYCKI NAPAD PAŁKARZY.
kastetamicy posługiwali się kijami, 

i kolbami rewolnerów.
* ♦
*

Jaworowszczycy, chełpiący się na pra­
wo i liewo, jakoby robotnicza W arszawa 
stała pod ich sztandarem, te r ©ryzującym i 
napadami, usiłują pokryć swą faktyczną 
słabość. Gdyby p. Jaw orow ski był rze­

czywiście „panem" robotniczej W arsza­
wy, nie musiałby się uciekać do pałkar- 
skich metod rozbijania zebrań. B. B. 
S-owcy zapominają jednak, że argument 
pałki nigdy nikogo nie przekonał. Prze­
ciwnie — cała zdrowo myślącea klasa 
robotnicza odwróci się z oburzeniem i 
pogardą od pałkarzy.

Rzym, 2.XII. (AW). W  związku ze 
zwrotem o imperjalizmie Włoch, uży­
tym przez Poincarego w mowie w Izbie 
Posłów, w tutejszych kołach miarodaj­

nych panuje przekonanie, że włoski am­
basador w Paryżu otrzym a polecenie,
aiby zażądać od Poincarego wyjaśnień co 
do znaczenia owego oświadczenia.

CHOROBA KR0LA ANGIELSKIEGO
LONDYN, 2.XII. (AW), Wiadomości o sta­

nie zdrowia króla Jerzego są w dalszym cią­
gu pesymistyczne. Po mieście kursują pogło­

ski, i i  wzmaga się niebezpieczeństwo kompli­
kacji choroby.

BIERNY 0P0R AUSTRIACKICH 
FUNKCJ0NARJUSZ0W POCZTOWYCH

Wiedeń, 2.XII (PAT). Dziś wieczorem 
o godz. 12 w nocy rozpoczynają funkcjo-

narjusze pocztowo • telegraficzni 
bierny.

opór

KONFERENCJE PREM. BARTLA
Wczoraj w godzinach przedpołudniowych 

prezes Rady Min. p. Bartel odbył konferen­
cję 1  min. Niezabytowskim oraz wicemin. 
Doleżalem. 0  godz, 12 premjer udał się na 
Zamek, gdzie był przyjęty przez pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Konferencja pre- 
mjera z p. Prezydentem trwała do godz. 1.15. 
O godz. 1.30 po poł. w apartamentach pry­
watnych p. premjera odbyło się śniadanie, 
wydane przez p. premjera dla węgierskiego 
ministra Spraw Zagranicznych p. Walko, któ­
ry wczoraj wieczór am opuścił Warszawę.

UMOWA HANDLOWA POLSKO- 
WĘGIERSKA

Wczoraj o godz. 6 po poł. została podpi­
sana w Min. Spraw Zagr. dodatkowa umo­
wa handlowa do konwencji polsko - węgier­
skiej z 26 marca 1925 r. Dodatkową umowę 
handlową podpisali ze strony węgierskiej 
poseł węgierski w Warszawie Belitska i prze­
wodniczący delegacji węgierskiej dr. D. Nic- 
kol. Ze strony polskiej — minister Spraw 
Zagranicznych August Zaleski i przewodni­
czący delegacji polskiej wiceminister Prze­
mysłu i Handlu Doleżal. (PAT).
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Z B I I S K A  I Z D A L E K A
CICHE A NAJTRWALSZE 

ZASŁUGI
.JPrzegląd Księgarski" przyniósł w 

ostatnim zeszycie (z dnia 18 listopa­
da) ciekawy artykuł poświęcony dwu- 
dziestopięcioleciu działalności wyda­
wniczej Jakóba Mortkowicza. Arty­
kuł napisany z dużą znajomością 
izeczy i z wielkim przywiązaniem z 
miłością dla książki polskiej. Kiedy 
pomyślimy, że przed ćwierćwieKiem 
Mortkowicz zaczynał dopiero dzia­
łalność swoją a dziś w pełni jeszcze 
sił i entuzjazmu spogląda na szafy 
książek, które wydał bogacąc doro­
bek literatury pięknej, trzeba mu z 
tego miejsca złożyć i podziękowanie 
za „już" i życzenia najlepszego po­
wodzenia w dniu „jutrzejszym". Da- 
wnemi laty był naszym sympatykiem 
i do jego mieszkania trafiały na 
przechowanie wydawnictwa zwożone 
z Wilna przez Józefa Piłsudskiego 
i Stanisława Wojciechowskiego 
(przez Ziuka i Edmunda) Siadywał 
też po więzieniach, znał X Pawilon 
1 gorzki posmak zesłaó administra­
cyjnych. Zaczyna 1903 działalność 
wydawniczą od książeczek dla mło­
dzieży, po tym następuje wielka e- 
dvcja dzieł Nietzschego, po tym 
„Poeci" (Ostrowska, Staff, Novalis. 
Norwid). Czasu wojnv rozpoczyna 
wydawnictwo „Myśli Polskiej", zo­
staje monopolistycznym wydawcą 
Żeromskiego, wvdaje przekłady o- 
statniego francuskie I angielskie, jest 
znakomitym misjonarzem sztuki i 
poezji polskiej na Zachodzie, urządza 
wystawy w Paryżu, we Florencji, w 
Lipsku. Wydaje nietylko Żeromskie­
go: Berent, Strug, Sieroszewski. Ka­
den, Marja Dąbrowska, Nałkowska, 
Dante, Papini, Korczak, Bobińska, 
Bolesław Limanowski. Józef Gra­
biec (Dąbrowski), Askenazy, Leon 
Wasilewski, Gliwic, Ziemnowicz. Tu­
wim, Lechoń — oto sznur olbrzymi 
nazwisk, którym Mortkowicz pomógł 
zabiegami wydawniczemi. staraniem
0 szatę estetyczną, u papier i druk— 
zająć w literaturze współczesnej sta­
nowisko, jakie zdobywał sobie ich ta­
lent czy genjusz. Kultura polska nie 
zapomni o tych zasługach. A nie 
wspomnieliśmy o reprodukcjach naj­
wybitniejszych arcydzieł malarstwa 
polskiego ani o zaoowiedzianych 
„Dziejach Sztuki w Polsce" ani o ta- 
niem, zeszytowym wydaniu ..Dzieł" 
Żeromskiego,

Każdy miłośnik książki, każdy 
działacz kulturalny, z najgłębszem 
uznaniem działalność dzieło ży­
cia Mortkowicza wspominać mu­
si! Każdy działacz społeczny, 
każdy socjalista polski nie może 
przejść obojętnie koło tej olbrzymiej 
a owocnej pracy. Musi jej hołd od­
dać i życzyć dalszego powodzenia.
1 my, z poczucia obowiązku i z głębo­
kiego przywiązania do książki pol­
skiej — kreśląc wyrazy powyższe 
nie możemy bez wzruszenia i może i 
z poczuciem zazdrości wspomnieć na 
tym miejscu o olbrzymiej energji, 
pomysłowości, znajomości rzeczy, 
miłości namiętnej zawodu, — które 
skrystalizował w dziale życia swego 
ten niegdyś socjalista z pod znaku 
naszego!

NA MARGINESIE ANKIETY 0  WARUNKACH PRACY
MŁODOCIANYCH W PRZEMYŚLE DRUKARSKIM

Związek Zawodowy Drukarzy i Po­
krewnych Zawodów w Polsce w po­
rozumieniu z Referatem Pracy Ko­
biet i Młodocianych przy Głównym 
Inspektoracie Pracy przeprowadził 
ankietę o warunkach pracy młodocia­
nych w przemyśle drukarskim. An­
kietę tę Związek wyda w postaci 
książki. Już teraz jednak rozporzą­
dzamy częścią opracowanego mate- 
rjału z terenu b. Kongresówki, który 
może rzucić pewne światło na nanu- 
jące w tej dziedzinie stosunki. Omó­
wię dane, zebrane od 169 młodocia­
nych, zatrudnionych w 63 większych 
zakładach drukarskich Dane z ma­
łych przedsiębiorstw nie są tutaj u- 
względnione. Na największą bodaj u- 
wagę zasługuje w związku z wysuwa­
ną dziś kwestją charakteru pracy 
młodocianych w przemyśle — spra­
wa t. zw. „praktyki" Wszyscy chłoo- 
cy przyjęci są, jako uczniowie — ale 
wystarczy spojrzeć, choćby pobieżnie, 
na stosunek ilości uczniów w zakła­
dzie do ogółu robotników i zaintere­
sować się sprawą powierzenia ucznia 
wykwalifikowanemu pracownikowi, 
jak wygląda z zestawienia odpowie­
dzi, by przekonać się niezbicie, że 
w tych warunkach szkolenie w zawo­
dzie staie się fikcją.

Na ogólną liczbę 63 zakładów- 
jeden zatrudnia 18% ucznión w 

stosunku do ogółu robotników;
jeden zatrudnia 20% uczniów w 

stosunku do ogółu robotników;
12 zakł. zatrudnia 20—30% ucz­

niów w stosunku do ogółu robotników;
12 zakł. zatrudnia 30—40% ucz­

niów w stosunku do ogółu robotników;
24 zakł. zatrudnia 40--60% ucz­

niów w stosunku do ogółu robotników;
7 zakł. zatrudnia 60—80% ucz­

niów w stosunku do ogółu robotników;
3 zakł. zatrudnia 80—100% ucz­

niów w stosunku do ogółu robotników.
Na 169 chłopców - uczniów tylko 

29 t. j. 17,15% zostało powierzonych 
po przyjęciu do pracy wykwalifiko­
wanym pracownikom w tej lub innej 
mierze którzy szkolą ich w zawodzie. 
Pozostali są pozostawieni od samego 
początku samym sobie i uczą się 
przv pomocy własnego sprytu.

Zestawiając wvżej przytoczone 
dane, otrzymamy, że wiecer. niż po­
łowa badanych zakładów bo 34 na 63, 
zatrudnia 40% — 100% uczniów, z 
których M ko niewielu powierza się 

wykwalifikowanym pracownikom. 
Miewa to mieisce tylko w zakładach
0 mniejszej ilości młodocianych 

Rodzaj pracy, przy jakiei zatru­
dnieni są młodociani, iest bardzo róż­
norodny. A wiec: składacz. rozWe- 
racz. roboty akcydensowe, przy ogło­
szeniach, przv afiszach przv gazecie, 
solut. maszynista, pomoc maszynisty
1 t. d.

Rzekomy „uczeń" przeważnie przez

Salma Lagerlof, wielka pisarka 
szwedzka ukończyła świeżo la t 
siedmdzieSiąt. Niegdyś przym ierają­
ca głodem nauczycielka wiejska, dziś 
laureatka Nobla, tłumaczona na 
wszystkie języki świata. Wielka 
poetka i patrjotka, najpopularniej­
sza w krajach skandynawskich pi­
sarka jest przedmiotem podziwu i za­
chwytu całej piszącej i kulturalnej 
Europy. Uniwersytety mianuią ją 
doktorką wszystkich nauk Akademie 
mianują — członkinią Wszyscy zno­
szą dary. U nas cisza! Uniwersytety 
milczą. Kapituły orderów także. Nie 
otrzymała nawet adresu Tłomaczvli- 
śmy dawniej jej dzieła Nie płaciliś­
my honorariów, korzystając z braku 
konwencji literatury, kształciliśmy 
na tych dziełach — pokolenia całe 
dzieci naszych. Niechże przynajmniej 
„Robotnik" odezwie sie i złoży po­
kłon głęboki wielkiej kob’’ecie Pół­
nocy, tak bardzo do naszej Orzeszko­
wej podobnei. Burżuazja polska prze­
cie i o wielkiem sercu Orzeszkowej 
zapomnieć się pośpieszyła!

Henryk Bezmaski.

P T W tf f lH I lE  PPŁGT
W SZPITALACH WA” SZAW- 

«K»CH
Komisja budżetowa magistratu, rorważa- 

jąc budżet wydziału opieki i szpitalnictwa 
l a  r, 1929-30 uchwaliła podwyższyć opłaty 
sa leczenie w szpitalach miejskich od mie­
szkańców gmia obcych na salach ogólnych 
do zł. 11.50 dziennie i za każde łóżko w 
oddzielnym pokoju do 12.50 dziennie. Ma­
gistrat propozycje te zatwierdził.

cały czas praktyki pracuje przy jed­
nej i tej samej pracy. Tak jest w sto­
sunku do 76,92%. W jaki więc spo­
sób mają poznać zawód, jako taki?

Czas trwania praktyki — przewa­
żnie 4 lata. Piśmienne umowy o pra­
ktykę — naogół mało stosowane, 
kwestja długości okresu próbnego i 
opłaty za ten okres regulowane do­
wolnie. Piśmienną umowę zawarło 
tylko 18 uczniów, t. j 10,6%. Okres 
próbny po przyjęciu na praktykę od­
bywało 55, t. j, 32,54% Przeważnie 
okres próbny trwa 2 — 4 tyg — 
często bywa bezpłatny. Na tle nie­
pomiernie dużej ilości młodocianych 
w przedsiębiorstwie, uczenia się za­
wodu własnym sprytem, a więc piacy 
o charakterze samodzielnym — zaiste 
uderzająco wyglądają fakty niozem 
nie krępowanego wyzysku pracy mło­
dzieży, gdy „okres próbny" niekiedy 
tiwa 6—8 miesięcy i to beznlatnie 
(nadto w drukarni stołecznej!)

Pisząc o czasie trwania praktvki, 
muszę wspomnieć o wieku uczniów 
drukarskich. Tu rozpiętość jest wiel­
ka, bo mamy do czynienia ze skalą 
roczników od 1904 r do 1918: 

z roku 1904 — 1 (jeden)
„ 1906 — 2
M 1907 — 31
„ 1908 _  55
„ 1909 — 37
„ 1910 — 23
„ 1911 -  7
„ 1912 — 5
„ 1 9 1 3 -  1
„ 1917 — 3
„ 1918 — 2

Pozatem jest jeden „uczeń" uro­
dzony w r. 1899 (popizednio pracow­
nik biurowy od r. 1925 w drukarni).

Pięcioro dzieciaków w wieku 10— 
11 lat, skupionych nadto w jednej i 
tej samej przedsiębiorczej firmie, 
którą w swoim czasie nazwiemy, tem 
jeszcze zastanawia, że z pośród nich 
trzech pracuje już 4-ty rok; z pozo­
stałych dwuch jeden pracuje pierw­
szy rok drugi — drugi rok Są i ta­
kie „kwiatki", że chłopiec przyjęty 
na praktykę na czas „nieokreślony" 
w 1921 r pracuje do 1928 r. ciągle 
jeszcze w charakterze ucznia i zara­
bia w 1928 r. 30 zł. Vgodniowo.

Tylko 7 t. j. 4,14% badanych ma 
zagwarantowaną w umowie piśmien­
nej ciągłość praktyki — t zn., że nie 
mogą być w czasie jej trwania wyda­
leni. Reszta może bvć usunięta „za­
leżnie od właściciela", „w razie prze­
winienia". „w razie zatargu". — Te 
określenia wskazują wyraźnie na mo­
żność dowolnego osadzenia sprawy 
przez przedsiębiorcę bo charakter o- 
wej „winy" nie iest nigdy bliżei o- 
kreślony. , Zatarł" zaś często oolega 
na tem, że młodociany, po dłuższem 
iuż pobycie, zwraca się do przedsię­
biorcy o podwyższenie płacy, czem

9

W DZIESIĄTĄ ROCZNICĘ ODRODZENIA
RUMUNJI

ZAGADNIENIE SPOŁECZNE W RUMUNJI
Od posła Tudor Tudorescu-Branisto, 

imanego działacza demokracji rumuń­
skiej otrzymujemy ciekawy artykuł o 
sprawie społecznej w Rumunji. Red.
Zagadnienie społeczne w dawnej 

b. przedwojennej Rumunji było ści­
śle związane z zagadnieniem agrar- 
nem. Nie mając rozwiniętego włas­
nego przemysłu i będąc wobec tego 
zależną od przemysłu niemieckiego— 
Rumtmja nie miała właściwie kwestji 
robotniczej. — Życie w miastach ru ­
muńskich było „patrjarchalne". Trzy 
istniejące w Rumunji klasy społe­
czeństwa były wyraźnie oddzielone 
od siebie i nie dochodziło między 
niemi do żadnego konfliktu, tak w 
stolicy państwa jak i w spokojnych 
miasteczkach prowincjonalnych Lud­
ność uboga żvła na przedmieściach 
miast. Drobna burżuazja składała się 
przeważnie z urzędników i ludzi 
„wolnego zawodu". Stanowiła ona 
zbiornik energii narodowei. Prze­
ważna i najwybitniejsza część kie­
rowników politycznych dawne i Ru­
munji, rekrutowała się z tej właśnie 
drobnej burżuazji mieszczańskiej — 
Trzecia klasa społeczna, — wielka 
buriuazja — uzupełniała życie naro­
du. w sookojnem jego tętnie.

Nie było proletariatu przemysło­
wego, nie bvło wiec elementu który­
by wzmacniał tętno życia społeczne­
go miast.

•  *•
Podczas gdy miasta prowadziły 

spokojne życ;«, w« wsiach, odwrot­
nie. w ciągu dwóch ostatnich dziesię­
cio lec i. żarcie to fermentowało.

Cały obszar kraju był własnaśeią

nielicznej grupy wielkich posiadaczy, 
stanowiących partję zachowawczą. —  
Olbrzymia większość chłopów praco­
wała w majątkach tych „bojarów". 
Był to proletariat wiefski. W roku 
1888 po raz pierwszy proletarjat. ten 
dał się we znaki. Bunty chłopskie w 
tym roku były pierwszym znakiem 
zaniepokojenia, które panowało po 
wsiach. — Siła z którą part ja zacho­
wawcza wielkich właścicieli ziem­
skich broniła wielkiej własności u- 
r.iemożliwiła wszelką zmianę ku lep­
szemu. — Po ..uspokojeniu" buitów, 
system rządzenia trwał w dalszvm 
ciągu w tych samych warunkach Na­
daremnie partia socjalistyczna żąda­
ła parcelacji dużych majątków i wy­
właszczenia na korzyść chłopów. — 
Dopiero w roku 1903 partia liberal­
na, zaczęła mówić o wywłaszczeniu 
Jako „reformie przyszłości . ^

Wówczas pewna grupa partji libe- 
ralnei, — składająca sie przeważnie z 
byłych socjalistówi—próbowała wpły­
nąć na kierownictwo partji, aby je 
skłonić do przeprowadzenia reformy 
rolnej.. Usiłowanie to jednak było 
bezskuteczne.

W 1907 r. mieliśmy nowe W v  
chłopskie, które rozszerzyły się na 
cały obszar ówczesnej Rumunji Po 
ich usookolemiu tvm razem, przepro­
wadzono nieznaczne reformy. Parł?a 
zachowawcza sprzeciwiała si* w dal­
szym ciągu istotnej reformie agrarnej, 
a partia liberalna nie miała dosta­
tecznej odwagi, by realizować ją.— 

Zaledwie w roku 1913, po wolnie 
bałkańskiej, kiedv wojsko rumuńskie 
wkroczyło do Bułgarji, w eharakte-

wywołuje niezadowolenie, gniew i 
zwolnienie

Płace są bardzo różnorodne, uzale­
żnione również całkowicie od „woli 
i uznania" przedsiębiorcy. Niżej po­
dane zestawienie zdradza ponadto, że 
przedsiębiorcy nie stosują w tym 
względzie żadnych stałych kryterjów.

W czwartym i piątym roku prak­
tyki:

19 uczn. zarabia 10 — 20 zł.;
35 „ „ 20 — 30 zł :
24 „ „ 30 — 40 zł.;
5 „ „ 40 — 50 zł ;
1 „ ' 60 zł.;

W trzecim roku praktyki:
16 uczn. zarabia 10 — 20 zł.;
11 „ „ 20 — 30 zł.;

1 „ „ 36 zł.;
1 „ »» ł'5  z ł ;
1 „ 4 zł.;

W  drugim roku praktyki:
8 uczn. zarabia 2 — 10 zł.;
6 „ „ 1 0 - 2 0  zł.;
9 „ „ 20 -  30 zł.;

W pierwszym roku praktyki:
2 uczn zarabia 2 — 10 zł.;
3 „ „ 10 — 20 z ł ;
6 „ 20 — 30 zł.;
1 „ „ 38 zł.;

Wybitnie niepokojącą ze stanów- 
ska ochrony zdrowia młodocianych, 
pracujących w zawodzie drukarskim 
— jest sprawa odkurzania 
n'th kaszt; 31 chłop t. j. 13.34% 
pr>cuje w drukarniach, gdzie wogo- 
1e nie jest w zwyczaju odkurzanie 
kaszt, -  a 73 t j. 43 ’ 6% sam od­
kurzają kaszty. Z tej hczby tylko 10 
odkurza kaszty aparatem ssącym 
reszta odkurza mieszkiem, wygarnia 
zebrany kurz kawałkiem tektury, albo 
wprost wydmuchuje ustami.

Zestawiając przytoczone dane, u- 
świadamiamy sobie jasno, że !. zw 
uczeń drukarski jest zwyczamym  
pracownikiem, dogodniejszym przez 
to, że się go używać może do posy­
łek, opłacać dowolnie, a nawet mieć 
bezpłatnie i, mimo pozorów przyjmo­
wania na naukę zawodową w każdej 
chwili wydalić, ten rzekomy^ uczeń 
wreszcie prawdziwie wykwalifikowa­
nym pracownikiem może się nigdy nie 
stać. Trudno bowiem poznać zawód 
wszechstronnie, czy chociażby tylko 
przyjrzeć się wszystkim rodzajom 
oracy danego zawodu jeśli przez 4 
lata t. zw. praktyki chłopiec cały czas 
pracuje przy tego samego rodzaju 
oracy i prawie ni<*dv niema innei 
Nadto jeszcze zakłady średniej wiel­
kości wogóle wykonywuj ą tylko pe­
wne rodzaje prac w zakresie zawodu

Tę garść danych, jaskrawo obrazu­
jących warunki pracy młodzieży w 
drukarstwie na terenie b Kongresów­
ki, podajemy na razie bez żadnych 
bliższych komentarzy. — Opracowa­
nie całości materjałów da nam moż­
ność oparcia naszych wniosków o uz-

rze „arbitra", — partja liberalna za­
powiedziała ze stanowczością wywła­
szczenia i głosowanie powszechna. 
Przyszła jednak wojna światowa. Za­
gadnienia polityki zewnętrznej usu­
nęły na dalszy plan kwestję polityki 
wewnętrznej i nawet społeczne; W 
lecie 1916 r. Rumunja przystąpiła 
do woinv. W rok później, — na wio­
snę 1917 r.f — wybuchła rewolucja
rosyjska. . . ,

Na całem terytorjum Mołdawji, — 
podczas gdy Rumuni prowadzili 
najbardziej beznadziejną w ich hi­
storii walkę — wojska rosyjskie 
przemieniły się. w jedną noc, w pro­
pagandowe grupy rewolucyjne. 

Wtedy Król Ferdynand I wydał o- 
dezwę, w której zapowiedział chło­
pom, znajdującym się pod bronią, 
te  będą mieli „Ziemię i prawo gło­
sowania" (wyborcze) — co stanowi­
ło dwa dawne wymagania pr ileta- 
rjatu wiejskiego. Tym sposobem za­
początkowana została reforma poli­
tyczna i agrarna w Rumunji.

Po urzeczywistnieniu tych reform, 
chłop - robotnik, pracujący na ziemi 
bojarskiej, został właścicielem — 
pracującym na własnej ziemi. I je­
żeli rewolucja bolszewicka z całą 
swoją silną propagandą, w ciągu o- 
statnich 10 lat nie mogła przekro­
czyć Dniestru i rozszerzyć się dalej 
— to zawdzięczamy to, w znacznej 
mierze i temu, że ekspansja komu­
nizmu, zatrzymaną została przez 
silną klasę drobnvch gospodarzy 
włeiskich, odpornych na wszelkie 
idee „komunizujące"!

Jednocześnie z rozstrzygnięciem 
zagadnienia agarnego przez uwłasz­
czenie chłopów, wysunęły się jeszcze 
dwa zagadnienia:

1) Zagadnienie kredytu agrarnego, 
jako wynik tej reformy. Nie było 
wystarczające udzielenie chłopom

WALNE ZEBRANIE AKAD.KOŁA 
PRZYJACIÓŁ LIGI NARODÓW 

W WARSZAWIE.
Wczoraj odbyło się walne zebranie Koła, 

połączone z wyborami nowych władz. Prze­
prowadzono szereg zmian statutowych, mię­
dzy inneml postanowiono, aby delegacje Ko­
ła na Zjazdy Ak. Federacji Przyj. Ligi Nar. 
w Polsce były powoływane przez Walne Ze­
brania na zasadach proporcjonalności. Tym 
sposobem w delegacjach będą reprezentowa­
ne wszystkie komitety ideowe, istniejące w 
łonie Koła — choćby były w mniejszości.

Towarzysze nasi ze Z. N, M. S. zgłosili 
na Walnem Zebraniu deklarację, precyzują­
cą ich stanowisko ideowe. Swój udział w Za­
rządzie uzależnili oni od przyjęcia do wia­
domości tej deklaracji przez nowy zarząd i 
Walne Zebranie. Na skutek spełnienia tego 
postulatu — do Zarządu Koła, na czele któ­
rego stanął p. Witold Wedegia, weszli m. in. 
tow. Iow.: Genowefa Schayeroioa, Antoni
Lłliental i Jerzy Mayzel. W skład sądu Koła 
wszedł, m. in. tow Feliks Kaczanowski.

Ustępującemu Zarządowi wyrażono 
dziękowanie.

po-

PRZEDŁUŻENIE 
LINJI TRAMWAJOWEJ.

W dniu wczorajszym w obecności min. 
komunikacji, p. Kuhna oraz władz miejskich 
i zagranicznych gości, dokonano otwarcia 
nowego odcinka lkiji tramwajowej nr. 9.

N owo wybudowane tory tramwajowe prze­
prowadzone są od rogu ul. Wolskiej I Mły­
narskiej przez ul. Górczewską, pod wiaduk­
tem kolei obwodowej — aż do granicy mia­
sta. Na trasie tej wybudowano tory podwój­
ne, zakończone pętlicą przy zbiegu ul. Gór* 
czewskiej i księcia Janusza.

KONFERENCJA PODATKOWA 
W MIN. SKARBU.

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w Min. 
Skarbu konferencja naczelników wydziałów 
podatków bezpośrednich i Izb skarbowych 
na terenie całego Państwa dla uproszczenia 
techniki wymiaru podatków. Konferencję za- 
gai Min. Czechowicz. (PID).

NAUKOWE BADANIA
KRYMINALISTYCZNE

Z inicjatyw y Min. Spraw iedliw ości 
p rzeprow adzone zostaną w  w ięzienni­
ctw ie naukow e bad an ia  krym inalistycz­
ne. B adania te  m ają na celu w ykazanie 
skuteczności system ów  penitencjarnych  
i będą w zięte pod uw agę przy  op raco ­
w aniu skarńi k a r  w  now ym  Kodeksie 
karnym. (PID.).

« K M

drowieniu naszych bolączek o dane 
liczbowe ze wszystkich dawnych za­
borów, a więc porównania różnorod­
nych cech, wynikłych z odrębnych da­
wniej norm prawnych, różnych tra ­
dycji i t. p. w różnych częściach po­
łączonej dziś Polski i wvlowienia 
wspólnej dla wszystkich dzielnic za­
sadniczej cechy użytkowania pracy 
młodocianych.

Emilja Trelkowa.

ziemi, trzeba było dać im jednocześ­
nie i możność eksploatowania tej
ziemi.

2) Zagadnienie robotnicze, jako 
wynik zjednoczenia państwa. Sied­
miogród, Banat i Bukowina, prowin­
cje rumuńskie zjednoczone z Ojczy­
zną, przyniosły ze sobą intensywne 
życie przemysłowe, oraz liczny pro­
letarjat przemysłowy

Nowa Rumunja była. wobec zaga­
dnienia społecznego uważniejszą i 
mądrzejszą, niż dawna Zaraz po 
wojnie utworzono Minister jum P ra­
cy, Kooperacji i Opieki społecznej, 
które ma za zadanie rozszerzenie 
tych dwuch stron obecnego zagadnie­
nia społecznego, t. j. kredytu agrar­
nego (kooperacja produkcji i kon- 
sumeji oraz banki ludowe) i zaga­
dnienie robotnicze (ubezpieczenia
społeczne, szkolnictwo zawodowe, i
ł * dJ '  uW  rozstrzygnięciu pierwszego ,b. 
minister Pracy, dr. N. Łupu, przed­
stawił parlamentowi, nowy kodeks 
kooperacji, otwderający szerokie mo­
żliwości powiększenia kredytu a- 
grarnego.

Co do drugiego zagadnienia, usta­
lono przez specjalną ustawę 8-godz. 
dzień pracy, opiekę kobiet i małolet­
nich w fabrykach, — wszystko to na 
podstawie umów Międzynarodowego 
Biura Pracy przy Lidze Narodów.

Kodeka pracy i nowy kodeks u- 
bezpieczeń społecznych, ooracowane 
obecnie przez Komisję specjalistów, 
będą wkrótoe ukończone i przedsta­
wione parlamentowi

Te nowe reformy, posuną znacznie 
naprzód zagadnienie społeczne w 
Rumunji, ku ostatecznemu i należy­
temu rozstrzygnięciu.

Tudor Teodorescu-Braniste.
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Z ŻYCIA PARTJI
EGZEKUTYWA WARSZAWSKIEJ 

ORGANIZACJI P. P. S. W środą dn. 5 
grudnia o godz. 6 wiecz. w lokalu C. K. 
W., Warecka 7, odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy warszawskiej organizacji P. 
P. s. Prosimy o punktualne przybycie.

W środą, dn. 5 grudnia o godz. 7.30 w. 
w lokalu C. K. W., Warecka 7, odbędzie 
się konferencja przewodniczących i se­
kretarzy dzielnic łącznie z egzekutywą 
warszawskiej organizacji P. P. S.
POSIEDZENIE KOMISJI REORGANI­

ZACYJNEJ CENTRALNEGO WY­
DZIAŁU SAMORZĄDOWEGO PPS.
Posiedzenie Komisji Reorganizacyjnej 

Centralnego Wydziału Samorządowego 
odbędzie się piątek, 7 b. m., o godz. 
12 w poł. w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie.

WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P . S.

Dzielnica śródmiejska. W poniedzia­
łek dn. 3 grudnia w lokalu Warecka 7, o 
godz. 7 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Ochota. Dyżury w lokalu dziel­
nicy, ul. Przemyska 18; w poniedziałki, 
Środy i piątki od godz. 6.30 — 8.

Sekretarfat Kola P. P. S. Miejskich czynny 
codziennie od 6-ej do 8-ej w lokalu Warec­
ka 7 Dzielnica Śródmiejska.

Wzywa się wszystkich towarzyszy do re­
jestrowania.

Dzielnica „Powiśle'. W poniedziałek, 3 
b. m., o godz. 7 wlecz, w lokalu dzielnicy 
(dom Z. Z. K.) odbędzie się posiedzenie 
Kcmitetu dzielnicowego. Obecność wszy­
stkich członków Komitetu konieczna.

Koło P. P. S. Miejskich. We wtorek 
dn. 4 grudnia o godz. 6 wiecz. punktual­
nie w lokalu Warecka 7, odbędzie się o- 
gólne zebranie Koła. Ze względu na wa­
żność spraw obecność wszystkich człon­
ków Koła konieczna.

Dzielnica Mokotów. Koło P. P. S. „A- 
wiata" we wtorek dn. 4 grudnia o godz. 
4.30 po poł. w lokalu dzielnicy Moko­
tów, Chocimska 23, odbędzie się zebra­
nie Koła fabryki „Awiata". Towarzysze 
stawcie się licznie!

m ło d zież
Organizacja Młodzieży T. U. R. Okręg 

W a rs z a w a  Podmiejska. Posiedzenie Egze­
kutywy odbędzie się w czwartek 6 b. m. 
o g. 6.30 pp. w lokalu przy ul. Długiej 19 
t  p. Obecność przedstawicieli Pruszkowa, 
N Dworu, Mińska Mazow., Żyrardowa, 
Wioch i Tłuszcza obowiązkowa.

Okręgowy Zarząd T. U. R. (Długa 19).
Sekretarjat czynny we wtorki i piątki od 
godz. 5 — 7 wiecz.

Koło „Mokotów" w czwartek o godz. 7 
wiecz. w lokalu Z. Z. K. przy ul. Okocim­
skiej Nr. 23 tow. St. Steianowski wygłosi 
odczyt o Feliksie Perlu.

ZWIĄZEK NIEZAL. MŁ. SOCIALIST.
(AKAD.).

Wieczór dyskusyjny, poświęcony zaga­
dnieniom programowym, odbędzie się w 
czwartek, dnia 6 b. m., o g. 8 m. 15 w lo­
kalu przy ul. Wareckiej Nr. 7.

Koło samokształceniowe Z. N. M. S. od­
będzie swe kolejne posiedzenie w piątek, 
dnia 7 b. m., o g. 18 w lokalu przy ul. Ko­
szykowej Nr. 53 m. 35. Na porządku dzien­
nym dyskusja na temat „Socjalizm a Pań­
stwo”.

RUCH ZAWODOWY
BACZNOŚĆ SPAWACZEI

K R O N I K A
STAN POGODY.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Przeważnie pochmurno, z drob- 
nemi opadami (deszcz lub śnieg), nieco chło­
dniej. Słabe wiatry miejscowe lub cisza, pó­
źniej północno-wschodnie i północne.

Odczyty Polskiego Towarzystwa Euge- 
nicznego. W nowym lokalu Pol. Tow. Eu- 
genicznego (ul. Nowy Świat 1 m. 5) o g. 8 
m. 15 wiecz. odbędzie się 5 b. m. odczyt 
p. sędziego A. Millera p. t.: „Ustawodaw­
stwo eugeniczne u nas i zagranicą. Wstęp 
bezpłatny.

Zebranie naukowe Koła Polonistów. We 
wtorek 4 b. m. w lokalu seminarjum lite­
ratury p. Jerzy Korzelski wygłosi referat 
p. Ł „Uwagi o krytyce literackiej". Po re­
feracie dyskusja. Początek punktualnie o 
godz. 19-ej. Wstęp wolny.

Pakt Kelloga. We czwartek 6 b. m. o g- 
8 wiecz. w audytorjum im. Brudzińskiego 
odbędzie się 5-e zebranie dyskusyjne Ak. 
Koła Przyj. Ligi Nar. z odczytem pos. Z. 
Gralińsklego p. t. Pakt Kelloga. Wstęp 
wolny.

Dodatkowe zebrania kontrolne. Wkrótce 
ukaże się na murach miasta obwieszczenie 
dowódcy Okręgu Korpusu Nr. głoszące, że 
w czasie od 12 do 21 grudnia odbędą się 
dodatkowe zebrania kontrolne według spe­
cjalnego planu dla wszystkich tych szerego­
wych rezerwy 1 pospolitego ruszenia, k tó­
rzy byli obowiązani stawić się do ogólnych 
zebrań kontrolnych w r. b., lecz z jakich­
kolwiek przyczyn tego nie uczynili.

Winni niestawienia się do dodatkowych 
zebrań kontrolnych będą pociągani do od­
powiedzialności w myśl wojskowych prze­
pisów karnych oraz doprowadzani przy­
musowo do nadzwyczajnych zebrań kon­
trolnych.

Dla podlegających P. K. U. Nr. 1 i Nr. 2 
dodatkowe zebrania kontrolne odbędą się 
12, 13, 14 i 15 grudnia, dla P. K. U. Nr. 3— 
20, 21 i 22 grudnia, dla P. K. U. Nr. 4 — 19, 
20 i 21 grudnia, według ustalonego planu.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

DZIŚ.
11,56 — 12,10. Sygnał czeeu, hejnał z wie­

ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
niczo-meteorologłczny. 12 10 —  15,00. Przer. 
wa. 15.00 — 15.20. Komunikaty: meteorolo­
giczny, gospodarczy i nadprogram. 15,20 — 
15,45. Przerwa, 15,45 — 16,00. Tygodniowy 
przegląd komun-'kacyjny. 16,00—16,25. Kon­
cert z płyt gramofonowych. 16,25 — 16,65. 
Program dla dzieci. Koncert kanarków. 
16,55 — 17,10. Przerwa. 17,10 — 17,35. Od­
czyt p. t. „Hygjena mleka”. 17,35 — 1800. 
Odczyt p. Ł „Ruch wychowawczy i niepo­
dległościowy w Indjach przedgangesowych1’.
18.00 — 19,00, Transmisja muzyki lekkiej.
19.00 — 19,20, Rozmaitości. 19,20 — 19 30. 
Przerwa. 19,30 — 19,55 Wykłady literatury 
francuskiej. 19,56 —  20,00. Sygnał czasu.
20.00 — 20,05. Komunikat rolniczy. 20,05 —
20.30. Odczyt p. t. , Lotnictwo w życiu współ, 
czesnem". 20,30. Koncert wieczorny trans­
misja z Poznania, w przerwie komunikat 
teatrów Miejskich. 22,00 — 2230. Komuni­
katy: lotniczo-meteorologiczny. P. A  T., oo- 
licyjny, sportowy i nadprogram. 22,30 —
23.30. Transmisja muzyki tanecznej.

JUTRO.
11-56 — 12.10 Sygnał czasu, hejnał z 

Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
letnicro - meteorologiczny. 12.15 — 14.00 
Transmisja z Katowic koncertu popołu­
dniowego. 14.00 — 15.00 Przerwa. 15.00 — 
15.20 Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy, nadprogram. 15.20 — 15.45 Prze­
rwa. 15.45 —* 16.00 Aktualja. 16.00—16.55 
Koncert z płyt gramofonowych. 16.55 — 
17.10 Przerwa. 17.10 — 17.35 Odczyt p. t. 
„Światła i cienie sportu . 17.35 18.00

z Poznania. 18.00 —

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Początek o godz. 6*>.
Dla młodzieży dozwolone.

PATSY RUTH MILLER 
MONTE BLUE

MARY CARR
w filmie p. t  

W d z ie ln icy  E m igrantów  
N ew -Jorku.

Wł. b. „Glorja" Nadprogram.

SEANSE OŚWIATOWE. Codziennie 
o godz. 12 ł 5 pp., w sobotę tylko o 12. 
W niedziele i święta o godz. 11.45 i 1.15. 
Ceny na wszystkie miejsca 20 groszy.

CASINO
N o w y -$ w la t 50.

Początek punktualnie o g. 5-ej. 

Ostatni seans o godzinie 1015, 

Orkiestra pod batutą 
A. Furmaftsklego.

Dziś o godzinie 10-ej rano  w sali 
Związku Robotników Przemysłu Me­
talowego w Polsce — Leszno 53 — odbę-
dzie się Walne Zebranie Spawaczy metali, > odczyjU, . r^tnw ic 19 00- - j 19.00 Koncert południowy z Katowic. 19.00

i — 19.20 Rozmaitości. 19.20 — 19.30 Prze-
w sprawach warunków pracy i płacy. 

Towarzysze stawcie się licznie!
„Baczność Koło mandolinistów przy Sek- 

' cii młodzieży metalowej Leszno 53. Lekcje 
w niedziele od 12 — 2 p. P- i w środy od 
7 — 9. Zapisy przyjmuje się nadal .

Artykuły I korespondencje przezna­
czone do „Matki I Dziecka" należy prze- 
syłać do redakcji „Robotnika" dla tow 
Janiny Ryngmanowej.

rwa. 10.30 — 19.55 Transmisja odczytu z 
Katowic. 20.00 — 20.10 Komunikat rolni­
czy, oraz transmisja z Krakowa, notowań 
giełdy zbożowej krakowskiej. 20.10—20.30 
Nadprogram i komunikaty. 20,30 Trans­
misja z Katowic koncertu kameralnego. W 
programie muzyka polska. W przerwie 
kr.munikat Teatrów Miejskich. 22.00—22.05 
Komunikat lotniczo - meteorologiczny, po­
licyjny, sportowy, nadprogram. 22.30—23.30 
Transmisja muzyki tanecznej.

STRZAŁY NA DWORCU WILEŃSKIM.
Wczoraj w nocy posterunkowy 4 komisa- 

rjatu  Józef Traczyk, na terenie kolejowym 
Warszawa - Wileńska zauważył dwuoh po­
dejrzanych mężczyzn, którzy na jego widok 
zaczęli uciekać. Gdy na kilkakrotne wezwa­
nie podejrzani nie zatrzymali się, wówczas j

poet. Traczyk wystrzelił z rewolweru w górę. 
Wtedy dopiero jeden z uciekających zatrzy­
mał się, cugi zbiegł. Zatrzymanym okazał 
się Stefan Dołęga, nigdzie niemeldowamy,

(WAD).

KRWAWY PORACHUNEK P O  PIJANEMU

w swym drugim amerykańskim filmie

OSTATNI
ROZKAZ

Partnerka: EVELYN BRENT.
Reżyseria: Józef S ztern b erg .

Wytwórnia; „Paramount".

P A N
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 4 pp.

CAPITOL
Marszałkowska 125

Pocz. o g. 4 pp.

Mistrza
JOE MAYA

Tw órcy „Indyjskiego
G robow ca1*. Najnowsze 

arcydzieło

W PORYWIE 
ZMYSŁÓW

Niebo I P iekło eowe- 
czesncgo małżeństwa. 

Role główne:
KATHE von NAGY 
i VIV'AN GIBSON

HARRY
LIEDTKE

MARJA
PAUDLER

w obrazie

Mól p rz y ja ­
ciel HARRY

Wczoraj o godz. 6 wieczorem p. Jan Za- 
eharski, zamieszkały przy ul. Jasińskiego 6, 
wyszedł na spacer w stanie lekko podchmie­
lonym. Kiedy przechodził ulicą Brukową, na­
tknął się na jednego ze swoich znajomych, 
również podchmielonego, z którym był z da­
wna w nieszczególnych stosunkach. Nastąpi­
ła ostra wymian* zdań między dwoma prze­

ciwnikami, która zakończyła się dość tragicz­
nie, gdyż spotkany osobnik zadał p. Za- 
charskdemu pchnięci* nożem w brzuch ra­
niąc go bardzo poważni*. Rannego prze­
wiózł lekarz Pogotowia do ezpttala Prze­
mienienia Pańskiego na Pradze. Stan Za- 
charskiego ciężki. Napastnik zbiegł. Napad­
nięty nie chce wyjawić jego nazwiska. (KC)

WODEWIL PNo°cr Yo śgT 8Ti4o3.v
LEATPICE JOY

JÓZEF SCHILDKRAUT 
NILS ASTHER

w pięknym filmie o roztańczonym 
dziewczęciu, zakochanym wiedeń­
skim oficerze i mściwym kochanku

KSIĘŻNICZKA DURAJU
Ze względu na wiedeńskie tło filmu 

specjalna ilustracja muzyczna powięk­
szonej orkiestry pod batutą 

J. J A K U B O W S K I E G O .

K ino „PAŁACE"
Chmielna 9. Pocz. o godz. 5.30 pp.

JENNY JUGO, WERNER 
KRAUSS I WARWICK 

WARD
w cyrkowym dramacie miłosnym

„Ten z którego się 
śmieją"...

(LOOPING THE LOOP)

CO GRAJĄ KINA?
Apollo. Z dymem pożarów.
Colosseum: „Rlff 1 Raff, jako .otnicy". 
Casino. „Ostatni rozkaz".
Capitol. „Mój przyjaciel Harry".
Miejski: „W dzielnicy Emigrantów New- 

Jorku".
Wodewil: „Księżniczka Dunaju".
Pałace: „Dla ciebie, ukochana..."
Pan: „W porywie zmysłów".
Światowid: „Egzotyczna kochanka". 
Filharmonia: „Pan Tadeusz".
Stylowy: „Ojcze”.
Uciecha: „Anioł ulicy".
Maza: „Symfonja zmysłów'.

Odbiór znacznej ilości stacyj
zależny jest od wzmocnienia wysokiej często­
tliwości Waszego odbiornika.

T E L E F U N K E N  poleca pięć rozmai­
tych lamp do wzmacniania wysokiej częstotli­
wości. Między niemi znajduje się również zna­
na na całym świecie R E  144 —  lampa mająca 
zastosowanie w radjo-komunikacji transoceanicz­
nej.

Żądajcie tych lamp u sprzedawców radjosprzętu.

T E L E F U N K E N
lampy o podwójnej gwarancji: 

oparte na doświadczeniach Tow. Telefunken 
produkowane przez Tow. O s r a m .

O G Ł O S Z E N I E .

WCZ0RARSZE
WALKI W CYRKU

W dniu wczorajszym, w drugim dniu tur­
nieju zapaśniczego w Cyrku, bawarczyk 
Schneider w 6 min pokonał estończyka Kii- 
hnerla, Pooshof w 2 min. Vogta. Walk* Gar- 
konienko— Kroas nie dała rezultatu, wresz­
cie Forestanof w 18 min. pokonał lwowianina 
W akutztw skitgo .

Na podstawie art. 62 ustawy z dnia 
19 maja 1920 roku (Dz. U. R. P. Nr. 44 
poz. 272) i rozporządzenia Ministra Pra- j 
cy i Opieki Społecznej z dnia 24 m arca' 
1926 roku (Dz. U. R. P. Nr. 44 poz. j 
273) tudzież zgodnie z par, 86 i 87 sta­
tutu Kasy Chorych niniejszym ogłasza 
się
Wybory delegatów do Rady pow. Kasy 

Chorych w Grójcu.
Spisy wyborców sporządzone po my­

śli par. 8 wyżej powołanego rozporzą­
dzenia, oddzielnie dla ubezpieczonych i 
oddzielnie dla pracodawców według sta­
nu faktycznego w dniu ogłoszenia, t. j. 
w dniu 3 grudnia r. b. będą wyłożone 
od dnia 17 grudnia do dnia 27 grudnia 
r, b. włącznie do publicznego wglądu 
codziennie w godzinach od 9-ej do 14-ej 
w lokalach Kasy Chorych: w Grójcu, w 
Warce, w Górze Kalwarji, w Baniosze, 
Gołkowie, w Mogilnicy i osadzie Czersk, 
gminy Jasieniec, oraz w urzędach gmin­
nych: w Tarczynie i w Błędowic.

W ciągu 10 dni, licząc od wyżej po­
danego dnia wyłożenia spisów, t. j. od 
dnia 27 grudnia r. b, przysługuje każde­
mu ubezpieczonemu odnośnie do ubez­
pieczonych, każdemu zaś pracodawcy 
odnośnie do pracodawców, prawo re­
klamacji co do wpisania lub wykreśle­
nia ze spisu czy to reklamującego, czy 
to innej osoby.

Wybranych ma być 45 członków Ra­
dy i tyluż zastępców, a to: w grupie u- 
bezpieczonych 30 i tyluż zastępców — 
w grupie pracodawców 15 i tyluż za­
stępców.

Czynne prawo wyborcze maje praco­
dawcy i ubezpieczeni o ile ukończyli w

TEATR i MUZYKA
Dzli »  t e n M  m i e j s k i c h
N a r o d o w y

o 8-ej w. „Lelewel"
L e t n i

o 8-ej „Polka w Ameryce"

Teatr „Ateneum" nieczynny.
Teatr Wielki. Przedstawienie zawieszone.
Teatr Narodowy. Dziś i dni następnych 

,Lelewel".
Teatr Letni, „Polka w Ameryce”.
Teatr Polski. Dziś „Ostatnia nowość”.
Teatr Mały. Dziś „Murzyn warszawski ’.
Teatr „Czerwony As“. „Coś dla dam".
Teatr „Qul Pro Quo". „Rób coś .
„Morskie Oko“ (Jasna 3. Codziennie 

„Klejnoty Warszawy". Początek o godz. 
7.30 i 10 wiecz.

Cyrk. Nowy interesujący program.
Recital Józefa Śliwińskiego. W Filhar­

monii gra dzisiaj Józef Śliwiński, który po­
wrócił niedawno z wycieczki artystycznej, 
podczas której koncertował z wielkim suk­
cesem 'w  wielu miastach Europy. Wieczór

dniu 3 grudnia 1928 rotku 20 lait żyd* i 
są umieszczeni w spisach wyborczych.

Listy kandydatów winny być dorę­
czone Komisarzowi Kasy bezwzględnie 
do dnia 2 lutego 1929 roku w godzinach 
urzędowych.

Każdy wyborca głosuje osobiście po 
wylegitymowaniu się dowodem, stwier­
dzającym jego tożsamość.

Głosowanie dla ubezpieczonych oraz 
pracodawców we wszystkich okręgach 
wyborczych rozpoczyna się dnia 24 lu­
tego 1929 roku o godzinie 8 rano bez 
przerwy do godz. 20-ej wieczorem w na­
stępujących lokalach wyborczych:

1) w Biurze Powiatowej Kasy Cho­
rych w Grójcu, Warecka Nr. 23.

2) w Ambulatorjum Kasy Chorych w 
Waroe.

3) w Ambulatorjum Kasy Chorych w 
Górze Kalwarji.

4) w Ambulatorium Kasry Chorych w 
Baniosze.

5) w Ambulatorjum Kasy Chorych w 
Gołkowie,

6) w Ambulatorjum Kasy Chorych w 
Mogielnicy.

7) w Ambulatorium Kasy Chorych w 
osadzie Czersk, gm, Jtsieaiec.

8) w Tarczynie, w lokalu urzędu gmi­
ny Komorniki.

9) w Błędowie w lokalu urzędu gmi­
ny Błędów.

Komisarz Pow. Kasy Chorych
w Grójcu.
(—) F. Tyszko.

Grójec, dnia 3 grudnia 1928 r.

L E C 7 , 1 V T C Ammiu »
W a z y s tk ie  s p e ­

c ja ln o śc i. L u m p a
k w a rc o w a .

NA 7 MIESIĘCY
NA RATY UBIOKY

męskie i damskie 
NOWINIARSKA 6 -4 .

Pntefany, Por-
lofony r muzyezne,
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
w arunkach po cenach  
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum  B ielań­
ska 1.

D r.'Jim  ' ""
K ró le w sk a  31.

Ch. skórne wener. a n a ­
lizy, n iem oc pic. Lecz 
światłem. 9 —81/*. Nie- 
zam. I prac. uwzględn

kie­
row­

nica —■■ na sa m o c h o ­
dach szkolnych Kur­
sów H. Pryllńsktego. 
Warszawa, Je ro zo lim ­
ska 27. Szkoła p ro­
wadzi o sobne kursy 
m otocyklow e.

wypełni niezwykle bogaty program z utwo­
rami Chopina, Schumanna, Czajkowskiego, 
Liszta na czele.

Koncerty w Konserwatorjum. Dziś v  sali 
Konserwatorium koncert, poświęcamy mu­
zyce kameralnej. Program wykeaa najlep­
szy zespół kameralny w Pelse* — tri* Kmi­
ta, w składzie osób: Marja Pohlowa (forte­
pian), Lidja Kmitowa (skrzypce) f Michał 
Borzakowski (wiolonczela).
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ODATEK SPORTOWY
„ROBOTNIKA1*

OOPOCZNA
KOBFEREflCJA C0.R.S.K.O.

Wczoraj w  sali gazowników odbył się 
dalszy ciąg Walnego Zebrania Warszaw­
skiego Robotniczego Sportowego Komi­
tetu Okręgowego, Na porządku dzien­
nym znalazły się ty lko  dwie sprawy! 
wybór nowego Zarządu i  wolne wnioski. 
W  tajnem głosowaniu wybrano Zarząd, 
zaprojektowany przez „Komisję M atkę", 
Do nowego Zarządu weszli następujący 
towarzysze: K ie tlińsk i (Skra), W ilczyń­
ski I Janiak (Sarmata), M. Porczek (O- 
gniwo), Szurkówna (Start), Tytelman 
(Gwiazda), Przychocki (Znicz), G ie licki 
(Ruch), Sułkowski (Marymont).

Do Komisji Rewizyjnej wybrano ttow .i 
Suchardę (Skra), Hirsza (Gwiazda), 
Grabczaka (Ruch), Kowalskiego (Sar­
mata), Jabłońskiego (Ogniwo). Jako za­
stępcę: tow. Piłackiego (Czerwoni).

Skład Sądu Honorowego przedstawia 
się następująco: ttow. Szymczak i  Kraj 
(Skra), Gotlieb (Gwiazda), Siemiątkow­
ski (Czerwoni), F ilip iak  (Sarmata).

W  wolnych wnioskach przyjęto szereg 
ważnych rezolucyj, które z powodów 
technicznych będą podane w  następnym 
numerze.

GARBARNIA WCHODZI DO LIGI
Wczoraj odbył się w Krakowie ostat­

n i mecz z serji rozgrywek międzygrupo- 
wych o wejście do Lig i pomiędzy Gar­
barnią (Kraków) a ŁTSG (Łódź). Mecz 
zakończył się zwycięstwem Garbarni w 
stos. 2:0 (0:0). Gra dio przerwy równo­
rzędna, po pauzie przewaga drużyny 
krakowskiej. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Augustyn i  Stefański.

POLONJA—LEGJA 2:1 (1:1)
Polonia wystąpiła z dwoma graczami 

TKS, z Suchockim i Kellerem. Legja 
grała w  swym najsilniejszym składzie. 
Mecz m iał przebieg ciekawy, a gra ob­
fitowała w  szereg emocjonujących sytu­
acji. Bramkę dla Legji strzelił Nawrot, 
dla Polonji — Krygier i  samobójcza. 
Wśród graczy z Polonji w yróżnił się ru ­
chliwością i ładną grą Suchecki, dobrze 
grała też obrona, w Legji najlepszy Na­
wrot.

SPORT ROBOTNICZY NA SLĄSKU CIESZYŃSKIM.
CIEKAWE DANE STATYSTYCZNE.— SWOIŚCIE POJĘTA OBYCZAJNOŚĆ.— GOŚĆ ZE STAROSTWA—

JEDNOMYŚLNY AKCES DO Z.RS.S-U— WNIOSKI,
Pierwsze k ro k i, m ające na celu 

zrzeszenie m łodz ieży  robotn icze j w  
o rgan izac ji o charakterze sportow ym , 
poczynione b y ły  na Śląsku C ieszyń­
skim . W  za ran iu  nowopowstałego 
państwa polskiego t. j. w r. 1913, Kie­
dy u nas t. j. w  b y łe j Kongresówce 
cicho b y ło  na n iw ie  spo rlu  i  w ycho­
w an ia  fizycznego w śród p ro le ta ria tu , 
t i  m  w  Cieszvnie, B y s lte i czy U s tro ­
n iu  ro z w ija ły  się już  f.e rw sze  ko ła  
, S iły " ,  o rgan izac ji ośw iatowo-spor to - 
w e j, g rupu jące j w  swych szeregach 
m łodzież robotn iczą. Schyłek roku  
1918 zastaje „S iłę "  zorganizowaną 
w ew nętrzn ie  i  liczącą  200 cz łonków  
L iczba, ja k  na owe czasy, ogromna. 
Dotychczasowa dz ia ła lność pom noży­
ła  k a d ry  członkow skie  w ie lok ro tn ie , 
jak  przekonam y się pon iże j, a wszech 
s tron ny  charak te r p rac zysku je  co­
raz  w iększe uznanie.

Na kon fe renc ji, zorgan izow ane j w  
do. 25 ub. m. w  U s tron iu  z ra c ji K o n ­
gresu K rakow skiego, w śród ożyw io ­
nych rozp ra w  i  dyskus ji, w y ło n ił się 
c a łk o w ity  obraz rozw o ju  i  w arunków  
bytow an ia  „ S i ły "  C ieszyńskie j.

Po zaga jeniu  obrad przez tow. po ­
sła Renera oraz po odśp iew aniu  orzez 
chór m ieszany i  m ęski P ieśni P racy 
oraz M ię dzyn a ro dó w k i o rzys tap !ono 
lo sprawozdania W  roku  1918 „S i­

ła "  g rom adziła  200 członków , zorga­
n izow anych w  3 ko łach  Dziś, po W

latach , ilość cz łonków  w zrosła  do 
1200, ilość k ó ł zaś do 25 W  ciągu ro ­
ku  bieżącego p rzyb y ło  472 członków . 
Ja k  na m ie jscowe w a ru n k i liczba zo r­
ganizowanej m łodz ieży  robotn icze j 
p rzedstaw ia  się nad w yraz  dodatn io. 
N a leży bow iem  sobie uśw iadom ić, iż 
na 120.000 ludności, zam ieszkującej 
Śląsk C ieszyński 1200 na leży  do „S i­
ł y "  (co stanow i 1%) ,  podczas gdy 
m iljon o w a  W arszaw a posiada około 
2500 sportsm enów robotn iczych, sta­
now iących za ledw ie  0,25% ogółu lu d ­
ności.

P raca „ S i ły "  —  pom im o ta k  doda t­
n ich rezu lta tó w  napotyka  jednak na 
trudnośc i vr postaci b ra ku  k ie ro w n i­
ków, p re legen tów  oraz finansów.

Stosunek r*,v ': ~''rt',*r<rch w ładz  i sto­
warzyszeń nv*s»*«1onkro*nt« pozosta­
w ia  w ie le  do życzenia. C iekawym  b y ł 
no. fa k t n róbv  in te rw e n c i! ooh 'cii w  
Kaczycach w  spraw ie  ćw iczeń g im na­
stycznych, k tó re  b y ły  „n ieobycza jne ", 
gdyż na sa li ć w iczy li m ężczyźni łą cz ­
n ie  z kob ie tam i. R ów nież Zw iązek 
M ło d z ie ży  K a to lic k ie j —  p rzec iw sta ­
w ia  się często poczynaniom  S iły .

N a jcb a rak te rys tyczn ie iszym  jednak 
faktem  b y ła  obecność na kon fe renc ji, 
k tó rą  om aw iam y „gośc ia " ze s ta ro ­
stwa. C iekawe, p raw da?

T y le  w ykaza ło  nam sprawozdanie, 
Po udz ie len iu  abso lu to rju in , w vbra - 
no now y zarząd, z to w  posłem Rege-

rem, jako  prezesem oraz tow . tow. 
W eberem  i W adon iem  jako  sekreta­
rzam i, (p ierw szy na okręg C ieszyń­
ski, d rug i B ie ls k i) . Po re fe rac ie  tow . 
J. M icha łow icza  na tem at w ychow aw ­
czych zadań sportu  robotniczego 
uchwalono jednogłośn ie  p rzy łączyć  
ko ła  „ S i ły "  do ZRSS O bow iązki 
R S K O  będzie p e łn ił zarząd S iły  w  
Gieszynie.

Ja k  w idać z powyższego s p o it ro ­
bo tn iczy  na Śląsku C ieszyńskim , k tó ­
rego uosobieniem jest tam tejsza „S i­
ła "  —  stanow i zd row o • mocno z o r­
ganizowaną jednostkę, k tó re j praca 
w  ZRSS-ie okaże się z pewnością w y ­
da jną .

Z d ru g ie j s tron y  w a ru n k i te reno­
we ląska Cieszyńskiego, p ow inny 
stać się ob jektem  godnym  zastano­
w ien ia  ze s tron y  ZRSS-u. W  zw iąz­
ku z tegorocznym  sezonem zim ow ym  
na leża łoby w ykorzys tać  tam tejsze 
górskie w łaściw ości terenu; ś ląsk 
C ieszyński pow in ien  stać się ośrod­
k iem  robotn iczych  sportów  zim owych. 
W a ru n k i d la  na rc ia rs tw a  np.^ n ie  pod­
lega ją  na jm n ie jsze j d yskus ji. T e reny 
w ym arzone, organ izacje  robotn icze na 
m ie jscu  —■ trzeba tv lk o  zacząć. P rzy - 
ouszczamy, iż  ZRSS n ie  p rze jdz ie  
nad pow ytszem  do porządku  dzien­
nego.

M ieczysław  K ra l.

■i

0G0LN0P0LSKI KURS INSTRUKTORSKI Z. R. S. S.
R. S. S. organizuje w Warszawie w j 
e od 1 do 14 stycznia 1929 roku

(całodzienny), obli- 
Program kursu obej-

(2 go-

Z
czasie
kurs instruktorski 
czony na 25 osób. 
muje:

1. Socjalizm 1*6 godzin).
2. Formy ruchu robotniczego 

dżiny).
3. Ochrona pracy (1 godzina).
4. Ustrój społeczny i gospodarczy Pol­

ski (5 godzin).
5. Ideologja sportu robotniczego (4 g.).
6. Metodyka pracy w  klubie:

w *. -w **

W * #

£,.V m

ll|gtMHg ? “  - &,*, /  . V

Kolarze z robotniczych klubów w „Tour de Pologne" 
w przejeźdzle przez Łódź.

TlKODlilOUD PRZEGLĄD 
SPORTU ROBOTNICZEGO
W ARSZAW A.

Sezon ping .  pongowy w  stolicy 
wśród klubów robotniczych można u- 
ważać za rozpoczęty. Mamy do zanoto­
wania k ilka  meczy, rozegranych przez 
kluby. I  tak—pierwszy występ robo tn i­
czego mistrza zeszłego sezonu Gwiazdy 
zakończył się sromotną porażką z 
Y. M. C. A. w stos. 7:0. Robur z Z. Z. K. 
przegrał 6:1. W  takim  stosunku prze­
grał Robur do Skry. Poza tem Skra w y­
grała z Żoliborzem. W  innych klubach 
gry również rozpoczęto, nie urządzając 
jednak jeszcze meczy. Ze względu na 

że prawie we wszystkich klubach 
robotniczych ping .  pong jest uprawia­

ny, mistrzostwa W, R. S. K. O. zapo­
wiadają się b. ciekawie. Największe szan 
se na zdobycie mistrzostwa ma Skra i  
Gwiazda.

Jesienny kobiecy bieg „na  przełaj",
W  najbliższym czasie Sekcja Kobieca 
R. K. S. Skra ma zamiar zorganizować 
bieg dla kobiet „za lisem". Trasa i  te r­
min biegu jeszaze nie ustalone.

Dwuchsetny mecz w  barwach Skry,
W  dniu 9 grudnia zostanie rozegrany 
mecz p iłk i nożnej pomiędzy reprezenta­
cją robotniczą Warszawy a Skrą. Meca: 
ten jest urządzany z okazji obchodu 
200-go meczu w  barwach Skry przez 
tow. Błajzałka Władysława, , bramkarza 
tegoż klubu. Jubileusz ten jest tym 
znaczniejszy, iż jest to pierwszy robot­
n ik, obchodzący podobną uroczystość. 
Z naszej strony składamy tow. Błazał- 
kow i serdeczne powinszowania i  życzy­

a) sportowej (7 godzin),
b) organizacyjnej (4 godz.),
c) bult.-oświatowej (3 godz.).

7. Technika pracy w  klubie (sekcje, 
sekretarjat, kasa) (4 godz.).

8. Urządzanie warunków treningo­
wych (1 godz.).

9. Przepisy sportowe (4 godz.).
10. Hygiena sportu wogóle i sportu 

robotniczego w szczególności (3 godz.).
11. Gimnastyka, gry (24 godz.).
Wpisowe wynosi 11 zł. od osoby. U-

czestnicy za powyższą sumę uzyskują 
lokal i utrzymanie. Prawdopodobnie u- 
zyskane zostaną ulgi kolejowe w drodze 
powrotnej (66 proc).

Uczestnicy winni przywieźć ze sobą: 
koc, bieliznę pościgową i minimum dwie 
zmiany osobistej (łóżko, materac i po-

I duszkę otrzymają w Warszawie).
Kandydaci w inni być zgłaszani do 15 

! grudnia. Każdy kandydat winien w y­
pełnić kwestionariusz załączony do ko­
munikatu i przesłać go do Sekretarjatu 
Gen. Z. R. S. S., po uprzedmem po­
świadczeniu przez Prezydjum R. S. K, 
O. (względnie podokręgu czy klubu).

Na podstawie tych kwestjonarjuszy 
Sekretarjat Gener. Z. R. S. S, zade­
cyduje o przyjęciu kandydata. Decy­
zja ta zostanie zakomunikowana klubo­
wi. Wpisowe w terminie do 24 grudnia 
r. b., winno być wpłacone na konto cze­
kowe Z. R. S. S. (wpłaty przyimoją 
wszystkie urzędy pocztowe) Nr. 17.800.

Zgłoszenia po terminie nie będą u- 
wzgiędniane.

my dalszej owocnej pracy dla swego 
klubu.

ŁÓDŹ.
Szermierka w  klubie robotniczym. W

Rob. Klubie Sportowym Zjednoczenie 
została uruchomiona sekcja szermier­
cza, trenowana przez instruktora woj­
skowego. Sekcja liczy około 25 męż­
czyzn i  k ilka  kobiet.

DĄBRO W A GÓRNICZA.

Instrukto r sportowy Z. R> S. S. na G. 
Śląsku. W  związku z projektowanym 
przieiz Z. R. S. S. instruktorem  sporto­
wym, k tó ryby  objeżdżał wszystkie o- 
kręgi robotnicze sportowe, prowadząc 
w yk łady teoretyczne I praktyczne dla 
członków robotniczych klubów sporto­
wych i  sekcji sportowych TUR-a, Okrę­
gowy Kom itet Sportowy Zagłębia Dą­
browskiego wraz z Zarządem TUR-a

Kandydaci na kurs, któ rzy nie uisz­
czą opłaty w terminie do 24 grudnia r. 
1928 zostaną wykreśleni z listy.

Towarzysze! Szwankuje jeszcze pra­
ca sportowa w naszych klubach, sporo 
jest usterek w naszej organizacji. Sta­
rajm y się je usunąć. Osiągnąć to mo­
żna iedynie drogą wykształcenia instru­
ktorów. Żądamy więc byście uczynili 
wszystko od was zależne, by kurs ten 
został należycie obesłany.

Całą prasę partyjną prosimy o prze­
druk.

ZAWODY NA BOISKU 
SKRY

SKRA (komb.) —  PROMIEŃ 5:0 (4:0).

W  sobotę na boisku Skry zostały ro ­
zegrane zawody towarzyskie pomiędzy 
Skrą i  Promieniem. Gra, prowadzona 
na błocie, nie była zbyt ciekawa, do cze­
go zresztą przyczyniał się jeszaze fan- 
taysłyczny skład drużyny Skry, która 
wystąpiła z 6 graczami I I  i  I I I  drużyny. 
Bramki strzelili tow. Herman 2, A ltis  1, 
Smosarski I I  1 i jedna samobójcza.
LEKKO  - ATLEC I (Skra)—P A T A Ł A ­

CHY (Skra) 1:5 (0:4).
Dla leko - atletów bramkę uzyskał 

tow. Aluchna, dla Patałachów: Draga- 
niak I  2, Draganiak I I  1 i Zawadizld 2.

SKRA H —  DRUKARZ 0:1 (0:1).
Nieznaczna przewaga Drukarza, który 

uzyskał jedyną bramkę przez P iwowar­
czyka. W  Drukarzu dobra obrona, w  
Skrze bramkarz.
SKRA (Przyszłość) — ŻOLIBORZ II  

3:1 (2:0).
Zasłużone zwycięstwo młodej druży­

ny Przyszłości, mającej n iezły atak.

KORD JA N  — SO KOLĘTA 1:2 (0:1).

Ostatni mecz z cyklu rozgrywek o wej­
ście do kl. A  WOZPN pomiędzy robot­
niczym Kordjanem a Sokolętami przy­
niósł nieznaczne zwycięstwo tym ostat­
nim. W  Kordjanie wyróżnił się bram­
karz i  środkowy pomocnik.

Obecnie ostateczny stan rozgrywek o 
wejście do k l. A  przedstawia się nastę­
pująco: 1) Gwiazda 4 gry, 8 pkt., stos. 
br. 14:3. 2) Kondjan 4 gry, 2 pkt., stos. 
br. 7:10. 3) Sokolęta 4 gry, 2 pkt., stos. 
br. 2:7. Do kl. A  wchodzi Robotniczy 
Klub Sportowy Gwiazda,

HAZENA. 
SKRA I  — SKRA H 12:1.

Mecz pomiędzy I  i  I I  drużyną Skry 
dał w ielkie zwycięstwo lepszej pod ka­
żdym względem drużynie I-ej. Bramki 
dla I  drużyny strze liły  tow. Weoclówna 
9 i Źychowska 3. Dla I I  — Tiszerówna.

ŚWIT — POLONJA (komb.) 1:5
Wczoraj na boisku Polony Świt roze­

grał mecz towarzyski z kombinowaną 
Polonją, przegrywając go w stos. 5:1. 
Bramkę dla Świtu strze lił tow. Prosator. 
Na wyróżnienie zasługuje tak, nie wspo­
magany skutecznie przez pomoc. Boisko 
błotniste utrudniało bardzo grę.

<R.K.S. Świt mistrz kl. B W.R.S.K.O.

bardzo starannie czynią przygtowania w 
celu należtyego wyzyskania sposobno­
ści z przyjazdu instruktora. W  tym też 
celu wydala odezwę dio wszystkich k lu ­
bów sportowych, aby jaknajliczniej 
w zięli w  kursie udział.

Konferencja Okręgowa Zagłębia Dą. 
browskiego. W  ubiegłym miesiącu od­
była się tu konferencja okręgowa, raa 
które j wybrano mowy Zarząd R. S. K. 
O. W  skład nowego Kom itetu weszli 
ttow . d,r. Moilioki, dr. Libermam, Wolski, 
Lesiak, A . Marszałek i Rembowski.

Do Komisji Rewizyjnej: Ressiner,
Buchner, Muc.

Do Sądu Honorowego: Sizczerbiński, 
Hamburger, Wiener, Szymański i  Pie- 
trakowski.

Z obszernego sprawozdania ustępują­
cego Zarządu wynika, iż w  skład Okrę­
gu wchodzi 11 klubów z 300 członkami.

KRAKÓW ,
Legja — Trzebinia 0:4. W  ubiegłą 

niedzielę Legja bawiła w  Trzebini, roz­
grywając mecz finałowy o wejście do kL
A  K. 0 . Z. P. N.

W skutek słabej gry drużyny robotni­
czej wygrała zdecydowanie Trzebinia 
w stosunku 4:0. Pomimo tej przegranej, 
Legja i tak wejdzie do k l. A , gdyż Me­
ta l po ostatnich porażkach wycofał się 
z rozgrywek.

Legja I I  — Cracoyia H I 3:1. Ładne
zwycięstwo niezłej rezerwy Legji.

Dokończenie turnieju Legji. W  ostat­
nich rozgrywkach o puhar Legii W isła 
Ib pokonała Nadwiślankę 5:1 i W isła II 
z Krakowianką wyszła na remis 2:2. 
F ina ł rozgrywać będą W isła Ib i Krako­
wianka. A . B.

W A R U N K I
a lresn  50 gr C ENY

e za w y ra z  gr zuk iw am e i zao fia row an ie  p racy  o 50 proc. tan ie ]. O głoszenia  tabe la ryczne  i  te 
5 -szpa ltow y. uk ład  zw ycza jnych  —  10 szpaltow y. Za te rm inow y d ru k  ogłoszeńdrożej. Układ ogłoszeń w tekście

8.—  Za zm ianę
6. .  l, pow yżej 60 mm.
zagraniczne o 50 proc.

R ed ak to r naczelny M IE C Z Y S Ł A W  N IE D Z IA Ł K O W S K I. R e d a k to r odpow iedz ia lny  M A R J A N  M U R A W S K I.
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